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6/XII. Kochany Edmundzie! Jeśli tak długo nie otrzymujesz odpowiedzi od

nas z powodu początków broszury sprawozdawczej, to przypisz ty okoliczność

własnej swej winie. Nie wiem, co ciebie spowodowało po moim uprzedzeniu ciebie

nadać poczętkowi broszury właśnie ton charakter przeciwko któremu się zastrze-

golem i w dodatku jeszcze pozwolić sobie w tym poczętku na polemikę z moimi

pogledami. Byłoby (prackredlone) Jest to №№“ to samo jak gdybym ja, m jęc

sobie poruczone napisanie takiej broszury, zaczął od razu mówić o tym, że

@) przy wales o niepodległość nie możemy liczyć na własne jedynie siły i zatem

nie możemy (słowo przekreślone) powinniśmy identyfikować czasu (słowo przekreś-

lone) momentów zdobycia niepodległości z momentem zdobycio przez nas władzy,

Ze walczyć o niepodległość pomimo to musimy, bo stanowi ons dle zwskuxxukożxix

ludu roboczego rozwięzanie wielu (słowo przekreślone) mu rek w walce z

kopitelizmem, wewwe" i usuwe na jpowaźniejsze przeszkody dotychczasowe - absolu-

tyzm i nieuplę nerodowg i b) dodałbym, że istnieję poględy łęczęce właśnie te

momenty i sterajęce się wtłoczyć ludziom w głowy nierozeędną zasedę,

że walczyć należy o wszystko albo wcele nie walczyć, lecz że te poglody grani-

częce z anarchiznem (wszystko albo nic) nie zdołały utrzymać się w partii, etc.

I wiedząc o tym, że ty się z takim poglądem nie zgadzasz, najneiwniej w świe-

cie posłałbym tobie taki ;и”, być go ;;ng mng opatrzył podplsem. Nastep-

nie zwracem twoj: uwagę, że nie ma (ŁeĄpx-nknślem) stawiasz w związek przy-

czynowy dwa zjawiska, które takiego związku nie maję. Usiłujesz mianowicie raz

po raz z twego przekonania o tym, "Ze jedyną dzisiaj klasę, zdolnę wyswobodzić

z obcego ucisku" jest klasa robotnicza, wyprowadzić wniosek o samodzielności

polityki socjalistycznej, tak, jak gdyby ten, kto nie uznaje pierwszego punktu

nie mógł znaleźć oparcie dla "samodzielności" tej polityki i oddawał w roce
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burżuazji site rewolucyjne proletariatu, Jest to poglod zupełnie niesłuszny.

Samodzielność polityki socjalistycznej wypływa z zasad socjelizm, vyodrębnia-

jecego partię i ruch zwwka socjal. z ruchów i part&i burżuszyjnych, lecz wcale

nie z poglądu na układ w tym lub innym czasie si? społocznych w tym lub innym

kraju,„Semodzielność może być „chowane nawet przy wspólnej z jekękolwiek

partio burżuazyjng walce - juk to zresztę (to słowo przekreślone) widzimy w

Europie lub czy weźmiemy ostetnie wypadki w Pelgii czy Austrii, wszędzie zresz=

to. zwracam twoje uwago, że nie uważum ciebie za uprawnionego do

komentowania w ten sposób oficjalnie, w imieniu partii, programi, wtedy gdy

o zdaniu w tej sprawie większości towarzyszy nie wiesz wcale, natomiast wiesz

dobrze o istnieniu zdania przeciwnego. Jeśli chcesz, możesz podjeć to kwestię

czy w artykule, czy też ne zjeździe - chociaż co do tego ostatniego wyjścia

byłbym mu przeciny, uwóżam bowiem za przedwszesne rozetrzyganio tej kwestii,

które dla tej roboty, co ju prowadzimy, jest туда/Ме obcę i akademicką. Wy-

noszenie zaś uchwał, które właściwie do niczego zobowiyzywać nie będą i które

коре podlegeć zmienie w przyszłości, gdy stosunki więcej się wyklarują, uwa-

&am ze niepotrzebne. Wolałbym więc żebyś ze swyni poglad-mabynopu w artykule,

który zapewne znajdzie przeciwników, wywięzać się stod może polemika, bardzo

zapewne korzystna dla poględów jak jednych, tak drugich. Przejrzałem umyślnie

wszystkie numery Reh./K żeby sobie uprzytomnić o ile ten lub du pogląd został

w artykułach przeprowadzony i zalazłom, że a) wyraźniego w tej mierze nic nie

na, lecz, jeżeli już chodzi o to, co jest wyraźniejsze, to z pewnościę nie

pogląd wyrażony przez ciebie we wstępie (te dwa słowa przekreślone) w 1 rom»

daiale broszury, lecz przeciwnie, myśl 6 konieczności i potrzebie zmiany ustro-

ju politycznego w celu uzyskania szerokiej i trwalej podstawy dla zwycięskiej

walki z ustrojem kopitalistycznym i b) stale sie uniksio deta lizowania prze-

biegu walki nie tylko ostatecznej lecz n?“ i tajnymi—5 przyszłości. Co do

rebitem

mnie wiem dobrze, że i w jednym i i drugim wyznam/3.9 świndomie, wstrzymując
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się od wyrażenia поіев «robi-cych pagina na sprawy, dopóki nie jestem pe-

wien, ke sp one „gąśbkgwnm, poględami ustalonymi wśród menerów

przynajmniej partii. `За—иш świadczyć to musi w i o tym, że w dotychczasowym

stanie nic memy możności €ci61o określać ani sposobów neszej walki, ani brać

na siebie roli i posiedajocego plen kierowniks wypadków, gdyż, jak

wiesz dobrze, mogła nad nami penoweć "bibuła", a zawsze dotychczes wlekliśmy

się w ogonie wypudków i wogóle życie, które nas prześcigało stale, tak, żeśmy

stale do nich się dopasowywać, Przyznam ci się otwercie, że na

razie, po otrsyminiu twej pireniny, obraziłem sie ns ciebie, bo pomózo woli

mi się myćl, żeś chyba rozmyślnie chciał mnie авансы-6, jeżeli

porimo uprzedzeń i sestrectef z mojej strony, wsadzi łeś dziveczny polemikę

z WW _ do rzeczy, któr: przysłałeś mi do podpisu. Teraz

spokojniej sie do tego odnoszę; złożyłez ten tućj postępek ne karb twego za-

pedzenis cie 1 zbytku erocentryzm w twym charokterze, który rzadko oi pozwala

ne liczenie się w z poględemi innych ludzi, No, ale dosyć tego - wybacz, jeśli

ci przykrość tym muß"; spreviiem i "der: mi, że mie nie mniej przykro

było go pisać, bo wogóle się nie lubię. Przechodzec do rzeczy proponu-

je wyrzucenie z rodziału I wszystkiero od stronicy 4 do 8 i zamiane tero roz-

dziełu ммедиа“… (me-orcbned=kartee} nio precegdzajocym weale jak życie

rozstrzygnie w puy-…... piszęcym zewczesu "historii rewoluc)
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polskiej", co NB “finie niew'adciwie w swojej piseninie jako n?-

mentu przeciwko unie. Pozostałe części broszury odeślemy po otrzymaniu roz-

dziełu *velka dzisiejsze" w której, jak piszesz, bodzke to, czego nie m

w tych rozdzńe łach, Postępujemy tak dŚa'cngo, że s&mi widzimy luki w rozdzie-

łach o taktyce, “(заливал % i nie wiemy o ile je zapeiniss w

tym przysałym rozdziale. Nie sędzę by to poważnie wpłyneło na przedłużenie

vyùwnîcàun, bo je preynajmniej w tomtych rozdziałach nie znajduję nic, z

cz:/+” się nie zgadzał, a zatem nie będzie to wymageło śadnej polemiki i

korespondencji dłuższej.

władcę—„x w poro nie przyjechał i nie mógł przejrzeć proponowanego przeze

mnie :::;me zostawiłem więc zo i wyśle razem z całości@ę. Komunikował mi on

pomiędzy innymi swoje uwogi, że w \ym/ co czvter, brak jest całkiem historii,

t.j. brak wiadomości o tćżbvch, poważniejszych wypedkach w naszym życiu. Ale

wobec tego, że 0 wydaniu broszury przed RażywxNxxe*xwwtem Nowym Rokiem mowy

być nie może, więc varto by cyfry wszystkie doprowadzić do, Nowego Roku -

   

Załoczemy nekrolog Nikézfelda, phsa-

he vam żywnie powłok-.!

przynajmniej wydo

 ny jest przez Zyc

1, Władek - A1. Malinowski.

2. Hirszfeld Bolesław (1849-1899) działacz oświatowy i polityczny, jeden

z pionierów oświaty w Polsce, wydawał znane pismo dla ludu "Zorza", popierał

działalność Ligi Polskiej. Aresztowany w 1891r, po zwolnieniu założył wspól-

nie z Marię Paszkowskg ("uh-ud.) i Stefanię Sempołowskę Towarzystwo Pomocy

Więźniom Politycznym. Unerł śmiercię samobójczą w Szwajcarii. Zych - Maurycy

Zych, preudonim Stefane *eroxskiego.


